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I.

Dotycząco Polski.

RZYM, po włosku, 4,V. godz.14.00.
GazoTa Di ario do Łizboa zapytuj o, czy woboc mordorstwa w lasku 

Katyńskin nożna joszczo mówić o zjednoczonych narodach.
Przywódca brytyjskiego związku kolejarzy ostro atakujo Polaków 

i rząd Sikorskiego,
Po angielsku, 4.V. gDdz.05.50.
"Sir Tû fT*7iKcTorson rdo w i'," zb “PoTacy utworzyli armię składającą 

się z 10,000 żołnierzy. Chcielibyśmy wiodzieo,czy Anderson wlicza 
w to 12,000 oficerów, zamordowanych w lasku Katyńskim ? Pozatym 
wartoby przypomnieć, żo francuskie ministerstwo spr.zagr. chciało 
w swoim czasie wyjaśnić sprawę zaginionych oficorovir polskich i zwró­
ciło się z notą do rządu brytyjskiego. Działo się to przed upadkiom 
Franclji.*, kiody jeszczo Rosja Sowiecka nie była sojusznikiem W.Brytan- 
nii, ale kiedy Brytyjczycy czynili wielkio komplimonty Stalinowi, 
starajq,c się o jogo względy. Rząd brytyjski odrzucił wówczas pro­
pozycje francuską.

MOSKWA^ po rosyjsku, 4.V, godz.01.00.
WzTęty*'"do niewoli szeregowiec 197 dywinji piechoty, Polak 

Edward Gajdakowski, oświadczył co następuje s Niemcy zmusili mojego 
74-ro letniego ojca do pracy na roli, gdzie niemiecki właściciel 
ziemski traktuje go jako niewolnika, Niemcy zabrani nam cało mionie. 
Starszy mój brat Władysław już piąty rok znajdujo się w niomiockim 
obozio koncentracyjnym. Dwóch Innych braci znajduje się w więzeniach 
niemieckich. Jeden z braci i brat ciotoczny, nazwiskiem Jan Sz&it 
umarli w obozio w Oranienburgu. Niemcy wzięli rnnio do wojska i chcie­
li żebym przolował za nich krów. Przy piorwnoj sposobności przoszGd- 
łom dobrowolnio na stronę rosyjską.

Po angielsku, 4.V. godz.17.53.
Gazo’ty /fudokz ami e s z c z a YTzTs rewolację polskiego robotnika 

Sikorskiego, bisekretarza nielegalnego związku robotników w warszaw­
skich warsztatach kolejowych. Sikorski podaje, żo na torytorium 
Polski pociągi niemieckie kursują z maksymalną szybkością 10 km. na 
godzinę. W nocy ruch kolejowy całkowicie ustaje. Wywołano jest to 
uporczywą walką partyzantów polskich i doskonało zorganizowanym 
sabotażem. Na stacji Warszawa ’Wschodnia systematycznie wylewano 
bonzynę z cystor. 13 marca w S w i ę tałowi c a c h /?/, na górnym Slązku, 
wywołano ddorzonio pociągu. Podczas katastrofy zginęło 15 nieniockich 
żołnierzy i 1 oficer. W innym miejscu partyzanci zabili 43 żołnierzy 
i 3 oficerów. Akty sabotażu cioszą się poparciom całej ludności. 
Podczas pożaru na stacji w Warszawie, robotnicy, udając, żg gaszą 
pożar, postarali się o przorzuccnio pożaru na składy narzędzi, któro 
dotychczas są nieczynne. 12 marca vdhuchl strajk robotniknw w war- 
3 a t "Robotni^ r' źhdaiT -U~rrr IG„i 

H3nTa roboczego i m e  rewidowania Ich po pracy, co sprowadza za sobą 
faktyczne przedłn^onie dnia. roboczogo o godzinę. Strajkujący zabary­
kadowali się w warsztatach, na ulicy zebrały się tłumy ludzi.



?o krwawy cli walkach Niemcy przyjęli żądanie robotników, alo jak tyl­
ko strajkujący wyszli z warsztatów Gestapo zaarosztowało przoszłh 
300 ludzi* Niemcy sporwwadzili późnioj robotników włoskich, którzy 
jodnak pracowali bardzi źle.

LIZBONA, po portugalsku, 4.V. godz,21.00.
TTltosciolo Męczenników odprawiona dzisiaj została msza sw. 

z powodu dnia niepodległości Polski* Na mszy obecny był^poseł polski, 
biskup Poznania i wielu przedstawicieli kolonii polskiej. Po rapzy 
w poselstwie polskim odbyło się przyjęaio,

ALLOUIS, po niemiecku, 4.V. godz.07.00.
Gazety nienic ckio zamieszczają dzisiaj obszorno sprawozdania 

o morderstwie w lasku Katyńskim, w związku z orzoczoniom komisji 
międzynarodowej, która ogłosiła jak wiadomo komunikat w toj sprawio.

STAVANGER, po niemiecku, 4.V. godz.07.30.
Frzogl^po lityczny dr. Otto Kriogk : afera lasku Katynskiogo 

raz jeszcze wykazujo, że Anglo-Sasl. sp, na pasku międzynarodowego 
żydoetwa. Obecnie Moskwa żąda obalenia gabinetu Sikorskiego. Dziojo 
się to w toj sarnoj chwili, kiody komisja międzynarodowa potwierdzi­
ła wszystkie szczegóły krwawej zbrodni w lasku katyńskim.

ALLOUIS, ido niemiocku, 4. V, godz . 14.00.
Jak donoszą z Helsinek, przedstawiciel fiński w międzynaro­

dowo j komisji eksportów.oświadczył po powrocie z lasku Katyńskiogo, 
żo wrażonia, jakio odhiósł so,, tak straszno, iż nie może ich opisaó.

Z Berlina donoszą, że bolszówicy w dalszym cip,gu ostro ata­
kują emigrantów polskich, którzy ośmiolili się zainteresować się 
mb r d e r s t w o m ka t y ń s kim.

Godz.17.00.
Według wiacTomości z Borlina, międzynarodowa komisja, zasia­

dająca w lasku Katyńskim spisała protokół, obejmujący siodem^ stro­
nic.” Komisja zastosowała motody naukowo i dna badania ciał
12Y000 'zabitych oficerów.

•Później stacja podała streszczenio artykułu londyńskioj 
News Chronicie /streszczenie togo artykułu, w którym jest mowa 
o konieczności podporządkowania się Polaków wpływom sowiockim, po­
dały i inne stacjo niemiockio/>

WROCLM , po angielsku, 4.V. ppdz.22.30.
Przegląd polityczny lorda Haw-haw* /J.oyco1 a/.'.'Agencja tele­

graficzna Tass•wyrażająca poglądy rządu sowieckiego, domaga się 
ustąpienia Sikorskiego. Nie mam żadnych sympatji dla Sikorskiego,.
On i jogo klika przyczynili sio w znacznej miorzo do wywołania 
obecnej wojny. W ciągu wielu lat utrzymywali w Londynie oporotkowy 
rząd, co przynosiło im niowątpliwio korzyści osobisto* Dlaczego 
jodnak bolszewicy żo,dają obecnie obalenia togo rządu ? Jest to 
przecież zbiorowisko’ emigrantów, awanturników, zbiegów, ̂ renegatów, 
generałów bo z armii, ministrów bez aparatu państwowego i polityków 
boz polityki. Rząd brytyjski popiera jo zo względów propagandowych. 
Obecnie zaś bolszewicy oświadczają, żo sami utworzą rząd polski, 
co jest zupełnie możliwo. Nie widzę dlaczogo samozwańczy rząd 
polski nio miałby istnieć niotylko w Londynie i Moskwie, lecz 
również w Waszyngtonie i w Czungkingu.

PARYŻ, po francusku, 4.V. godz,08.00.
Brytyjskio koła polityczno, chcą za wszelką eona załagodzić 

konflikt miedzy Rosją i emigracyjnym rządem polskim, i radzą Si­
korskiemu by ustąpił Rosji cześć wschodniej Polski. Koła te mają 
poparcie Foreign Office. Y/zamian za ustępstwa na korzyść Rosji
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Polacy mieliby otrzymać Pomorze i kawał Prus To dziplonio skóry 
na niodzwiodziu jost zupołnio śnioszno.

Godz.14*00. . .
Kome'ntarzń-polityczny Joan Loustaud o orzoozoniu komisji •• 

w sprawio morderstwa w lasku Katyńskim. Mówca omawia protokół ko­
misji | nowych, momentów przemówienie jego nie zawiora,

BAZZAVILL II-'./stacja Osi/ po francusku, 4.V. godz, 11.45.
Jak donoszą' z".Londynu, między rządom brytyjskim i rządom 

bolgilskin istnio jo, poważna różnica, zdań w sprawio mqrdors.twa w la­
sku katyńskim. Iiinistor belgijski Piojriot . zamierza podać się do 
dymisji* •.

LAHTI, po angielsku, 4.V. godz,'15.00.
Gazeta Huf^rudsta.dsbaldat, omawiając uroczys-t.ości londyńskie 

z powodu dnia niepodległości Polski, podnosi, zo'wszystkie mało 
narody ourdpojskio,/ a także nioktóro wiolkio państwa ślodzo,, z wiol- 
kim zainteresowaniom-rozwój konfliktu rosyjsko-polskiego, zwłaszcza 
stanowisko jakie zajmują w tej sprawio Anglo-Sasi0

BERLIN, po niemiecku,_4.V. godz,07.36.
yrm/\ Jedna S' gazet szwedzkich /Sver.ska Llorgonbladot/ do­

nosi z Londynu,, żo Roosevelt przeszła! Sikorskiemu pismo osobiste, 
zawierające propozycjo W sprawie załatwienia konfliktu polsko-ro- • 
syjskiogo. To samo pismo ma być przesłań;. • Stalinowi przoz Litwino­
wa. ■’

Godz.,13.53.
TdSŷ óHdSągnąÓ-'’ uwagę od sporu poi sko - sowio c kio go i od mor­

derstwa w'lasku Katyńskim, Anglia i Rosja Sowiecka, uważają, żo jo- 
dynyrruwyjściom z sytuacji byłby kompromis. Ma być on zawarty na 
następujących zasadach : 1„ Moskwa nio utworzy., tymczasem -rządu pol­
skiego 2*%asilowską na czoło, wzamian. zaco .1/.Brytania obiecała 
zastosować ostre środki względom swych protegowanych polskich. 
Dowodom .tego jest oświadczonio angiolskio o ostrz-o jszoj kontroli 
emigracyjnych pism polskich,, wychodzących na:- torytorium imperium 
brytyjskiego. - ;

2. Ustępstwa :\nglo~am — ykuńskio w sprawie polskiej Stalin 
wynagradza chwaloniom anglo-ooskich dowódzców'wojskowych. W rozka- 
zio piorwszo-majowyra Stalin powiedział toż, żo Rosja .Sowiecka doma­
ga się bezwzględnej kapitulacji państw Osi0 Jost to,jak wiadomo, 
żądani anglo-amorykańskie wysunięto na konferoncji w Casablance.

3. To ustępstwa Stalina uważano są przoz Anglo-Sasów za 
wystarczająco, aby więcej nio mówić o sprawio Katynia.

II.
Z' najważniejszych spraw światowych.

MOS Kilki, pe rosyjsku, 4.V. godz. 06.00.
odbył się w Londynie wielki • - , czechosłowacki

z udziałom ̂ ząau czochosłowackiego, -przedstawicie-.- armM, związków 
zawodowych, organizacji ąoołccznych i robotników czoskich, pracują­
cych w fabrykach angiolskich, Wiec przyjął ontuzjastycznio wiado­
mość o nadaniu orderów żołnierzom i oficerom oddziałów czachosłowac. 
kich w Związku Sowieckim i wysłał depeszę do rządu sowieckiego .
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MOSEl/7A, po■ nioniocku, 4.V-. godz.12,15.-
'Jat donoszą z Gonowy, wo Włoszoch wykryto spisok faszystowskich 

organizacji związków zawodowych, przociwko rządowi. Ha czoło spisku 
stał hrabia Volpi. Przyjmowali w nim równiż udział przowodniczący 
związków robotników, przemysłu węglowogo, Vatclli, wicoprzowodniczący 
zwiąuku kolo jarzy,, i szorog innych osób.

MOSKWA, po angiolsku, 4.V. godz.22.00A
Kómohtarz polityczny Mikołaja Pawłowa-, zatytułowany "Niomdoc- 

kio próby pokojowo". Po przoprowadzonaj z powodzeniom ofonzywio 
zimowo j armia czorwona przygotowuję, się .obocnio do nowych bitów, 
zaś dziolnu wo jska anglo-amorykańsklo'. za&ają porażki Niemcom i Wło­
chom w Tunisio, Sojusznicy przygotowują sio również do walki na kon- 
tynoncio i do udorzonia w sorco faszystowskich fliiomioc i ich wasali, 
Hitlor przo^V^'kwujo swojo siły, • niotylko na frontach, locz równioż' 
na polu dyplomatycznym* usiłując posiać nioufnośó między sojusznika­
mi i utrzymując, żo Niomcy zawrą pokój z Ameryką i W,Brytanią, 
jośli to państwa zorw<ą zo Związkiem Sowieckim, lub naodwrót.
Jodon z. niomiockich wasali, Gayda, toż wysuwa macki pokojowo. To 
samo robiły Niomcy podczas zoszłoj wojny. Propozycjo pokojowo są 
oczywiścio pułapką. Być możo, żo Niomcy sądzą sojuszników wodług 
siobio i przypuszczają*, żo sojusznicy są zdolni do takioj przorrot- 
noj chytrości. jodon względom drugiogo.

III.'
w . O g ó l n o *

NBC /Now-York/, po angiolsku, 3.V. godz.14^00.
TocTon z korospondontów amorykańskich, przybyłych niodawno ■ 

do Londynu /Alfred Wagg/ opowiedział, żo Japończycy czynili usiło­
wania utworzenia armii indyjskioj. Zaworbowali oni grupę jońców na­
rodowości' hinduskie j , która wylądowała 29 wrzośnia zoszłogo roku 
na torytorium Indii. Grupę przywiozła japońska łódź podwodna, alo 
zdrajcy dostali się do niowoli dzięki pomocy miejscowych rybaków.- 
Kiorownikiom- toj akcji japońskiej jost poseł japoński w Afganista­
nie*
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BERLIN HPD "po n i e m i e c k u  d n i a  5 m a j a  g o d z .  1 5 - 1 7 .
K o n f e r e n c j a  p r  a s  on?. w ' M i n i s t e r s ' i r  ń e  S p r a w  Z a g r a n i c z n y c h .  Dr.  

S c h m i d t " s t w i e r d z i ł ,  ż e  ze  s t r o n y - a n g i e l s k i e j  m ożna  z a o b s e r w o ­
wać pewne  - o s y c h o l o g i c z n e  o f e r t y  r  s t o s u n k u  do  Moskwy. W z w i ą ­
zk u  z t e m  z a c y t o w a ł  f a k t ,  ż e - a m b a s a d o r  b r y t y j s k i  w M o s k w ie ^ w r ę -  
d z v ł  Mokotowowi 1 3  b r y i ś j s k i c h  o r d e r ó w ,  c e l e m  o d z n a c z e n i a  n i e m i  
n a i b a r d z i e j  z a s ł u ż o n y c h .  ż o ł n i e r z y  c z e r w o n e j  a r m j i .  17 z \ . i ę . z t a j ą z  
p r z e m ó w i e n i e m  E d e n a  w I z b i e  Gmin .dr® S c h m i d t  zauwai>ya., ■ -u  n a j ­
b a r d z i e j  i n t e r e s u j ą c y m i  momentem b y k  x a k t ,  że  E d e n  u n i k a ł  o d ­
p o w i e d z i  n a  p r z y k r e  p y t a n i e ,  ozy  r z ą d  b r y t y j s k i  z o s t a ł  p r z e z  
r z ą d  p o l s k i  p o i n f o r m o w a n y  o zam i .e rzonem  z w r ó c e n i u  s i ę  do  MCK 

sprar. lu K a t y n i a .  B r y t y j s k i  m i n i s t e r  S p r a w  Z a g r a n i c z n y c h  z a  d o -w u p j - u v - v  w t>— — — -  u  M  • J -  • i  • . ,
w o l i ł  s i ę  w y k r ę t e m ,  ż e  n a j b a r d z i e j  p o z ą d a n e m  3 0  o o o a k n a o m n i e j -  o 
t e j  s p r a w i e ' “mówić .  O ś w i a d c z e n i e  Edona  j e s t  c h a r a k t e r y s t y c z n e  
d l a  c a ł o k s z t a ł t u  s y t u a c j i  b r y t u j a k i e j  p o l i t y k i  z a g r a n i c z n e j .
Z j e d n e j  s t r o n y  E d e n  w i e  d o k ł a d n i e ,  c o  on  o s o b i ś c i e  i  co  C h u r ­
c h i l l  o b i e c a l i  S t a l i n o w i  k o s z t e m  P o l s k i ,  Z d r u g i e j  s t r o n y  p r ó ­
b u j e  j e d n a k ,  u t r z y m a ć •f i k c j ę  k a r t y  a t l a n t y c k i e j  o r a z  f i k c j ę  
ś c i s ł e g o  p r z y m i e r z a  jp r y t - y j s k o —p o l s k i e g o .  To s t a n o w i s k o - E d e n u  
n i e  p r z e s z k o d z i ł o  j e d n a k  p o l s k i e m u  m i n i s t r o w i  S a k o w sk iem u ,  
j e s z c z e  r a z  z ł o ż y ć  z a s a d n i c z e  o ś w i a d c z e n i e  w y j a ś n i a j ą c e  p o l s k i  
p u n k t  w i ć z i w i - k .  w s p o r z e  p o l s k o - s o w i e c k i m .  S i k o r k k i  n i e  p o z o s ­
t a w i ł  ż a d n e j  w ą t p l i w o ś c i ,  że  n i e  j e s t  s k ł o n n y  do ż a d n y c h  u s t ę p s t w  
n a  r z e c z  Moskwy w k . e s t j i  o b y w a t e l i  p o l s k i c h , p r z e b y w a j ą c y c h .  w 
S o w i e t a c h .  A r n i k a  t o  ze  s ł ó w ' k t ó r y c h  u ż y ł : " o c z e k u j e m y  ze s t r o n y  
w ł a d z  s o w i e c k i c h  by. w y p u ś c i ł y  d z i e s i ą t k i  t y s i ę c y  r o d z i n  ż o ł n i e ­
r z y  p o l s k i c h  z USRR. Żądamy, d a l e j  w y p u s z c z e n i a  m ę ż c z y z n  z d o l ­
n y c h  do n o s z e n i a  b r o n i  o r a z  m o ż l i w o ś c i  p r o w a d z e n i a  w d a l s z y m  
c i ą g u  a k c j i  d o b r o c z y n n e j  i  z ap o m o g o w e j>' I s t n i e j ą . ,  g r a n i c e ^ u s — 
t ę p s t  p o z a  k t ó r e  n i e  w y j d z i e  ż a d e n  P o l a k ,  z a k o ń c z y ł  swe. o ś w i a d ­
c z e n i e  S i k o r s k i ;  w y n i k a  s t ą d  z a u w a ż y ł  d r ,  S c h m i d t  j a s n o ,  ż e  
s y t u a c j a  j e s t  b e z n a d z i e j n a .

N i e m i e c k i  p r z e g l ą d  p o l i t y c z n y ,
^ I n f o r m a c j e  d o t y c z ą c e  p o s i e d z e n i a  w a n g i e l s k i e j  I z b i e  Gmin o r a z

p o z a  k t ó r o  n i e  w y j d z i e  zac ień r o u a u  , uo z a ś n i e  ma o o y i e  z n a ­
c z e n i e ,  ż e  z o s t a ł o  w y p o w i e d z i a n e / p r z e z  c z ł o w i e k a  k t ó r y  u c h o ­
d z i  z a  n a j b a r d z i e j  p r z y j a z n e g o  d l a  R o s j a n  P o l a k a  w r z ą d z i e  e -  
m ig r a n c ^ N -m .  S i k o r s k i  j e s t  p r a w i e ż e  j e d y n y m  p o l s k i : e m i g r a n ­
tem ,  k t ó r y  t a k  d a l e c e  z a p o m n i a ł  t o  co  S o w i e t y  z r o b i ł y  we w r z e ś ­
n i u  1 9 3 9 ,  że  od  d n i a  swego p r z y b y c i a  do L o n d y n u  z a c z ą ł  p r a c o w a ć  
n a d  z b l i ż e n i e m  -z Moskwę. J e g o  n a s t a w i e n i e  r u s o f i l s k i o  b y ł o  p o ­
wodem n i e j e d n e j  p r z y k r o ś c i ,  k t ó r e j  d o ś w i a d c z y ł  ze  s t r o n y  p o z o s  
t a ł y c h  e m i g r a n t o w i  - To w i e d z ą  o c z y w i ś c i e  d o k ł a d n i e  A n g l i c y .  I  
d l a t e g o  z n a j d u j ą  s i ę  w k ł o p o t l i w e j  s y t u a c j i  wobec ż ą d a n i a  Mosą 
kwy co do  p r z e k s z t a ł c e n i a  p o l s k i e g o  r z ą d u  c m i g r a n c l c i e g o .  J e ^ l i  
S i k o r s k i  u p a d n i e  ze  w z g l ę d u  n a  t o ,  ż e  n i e  b y ł  d o ś ć  p r z y j a z n y  
d l a  b o l s z e w i k ó w ,  wówczas  n i e  p o z o s t a n i e ,  n i c  i n n e g o  j a k  s t w o ­
r z y ć  nowy r z ą d  e łn ig ra n c .k i  w Moskwie., _Nie ; u l e g a  w ą t p l i w o ś c i ,  
p e  R o s j a n i e  z m i e r z a j ą  do  t e g o -  c e l u ,  Dyda j e  s i ę ,  z e  A n g l i c y  nr* 
j ą  t r u d n o ś c i  z p o z b y c i e m . s i ę  S i k o r s k i e g o  t a k ż e  i  z t e j  p r ż y o a y  
n v ,  i ż  r z ą d  b r y t y j s k i  b y ł  p o i n f o r m o w a n y  .o a p e l u  g e n e r a ł a  do 
g e n e w s k i e g o  C ze rw o n e g o  K r z y ż a .  Gdy E d e n  o t r z y m a ł  w c z o r a j  j a t  
s p r e c y z o w a n e  p y t a n i e  w t e j  s p r a w i e ,  d a ł  w y m i j a j ą c ą  o d p o w ie d ź  
i  o ś w i a d c z y ł : " Im m nie  j  słów,- t em  l e p i e  j ^  P s p a z u j e  t o ,  ż e  • 
r z ą d  b r y t y j s k i  n i e  ma ż a d n e g o  z a i n t e r e s o w a n i a  w p o w r a c a n i u  do 
h i s t o t j i  k o n f l i k t u ,  N a l e ż y  o d w z e k a ć ,  c z y  S i k o r s k i  p r z y p a r t y  do 
m u ru  p e rm  ego d n i a  n i e  o d k r y j e ,  j e j .
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W końcu jest rzeczą char akt erys 137c zną, że Eden ani słodem nie 
wsponiał o ponbEloagra* wczoraj przez Sikorskiego żądaniu na­
tychmiastowego opuszczenia z Sowietów tych Polaków, co do 
których polski rząd emigracyjny przyjmuje, że jeszcze są 

przy życiu* Ponieważ Moskwa zerwała stosunki dyplomatyczne z 
Sikorskim, któryś z pozostałych sojuszników polski "będzie mu­
siał to żądanie zanotyfikowaó rządowi sowieckiemu. Wydaje się, 
że tak rząd Wielkiej Brytanji jak i rząd Stanów Zjednoczonych 
chcą się z tego wykręcić.

Z Moskwy donoszą, że stanowcze oświadczenie Edena, stwier­
dzające, iż Niemcy napróżno mają nadzieję na osłabienie jed-tości i .woli , zwycięstwa aljantów, postało ' ; w Moskwie . 
ardzo życzliwie j . Usiłowania rżądu" "brytyjskiego

dla analezienla rozwiązania,któreby mogło doprowadzić do za­
łatwienia konfliktu, są również przyjaźnie oceniane. Ostatnio 
jasno dano do zrozumienia tutaj, że nie można mówić o jakichś 
postępach dopóki nie nastąpią radykalne zmiany w składzie rządu 
polskiego i dopóki w nim nie znajdą się osoby ożywione dobrą 
wolą, które będą w stanie oceniać sytuację w sposób realny. W 
Moskwie-, oczekuje się z napięciem, czy oświadczenie’'Edena'-przy­
niesie w następstwie tego rodzaju zmiany.
•• Prasa poranna berlińska szeroko wypowiada się, w dalszym 

ciągu, na temat katyński. BBZ drukuje artykuł pod tytułem”Ąn- 
glja pokrywa morderców”. DAZ w artykule ’.'Ech.c ekspertyzy z : ' 
Katynia” stwierdza:krwawa wina żydostwa, którego sprężyny 
znajdują się tak w Moskwie jak i w Londynie i w. "Waszyngtonie,' 
jest straszliwem oskarżeniem przed sądem ludzkości. VB stwier­
dza: Moskwa żąda rządu polskiego posłusznego Sowietom. Pols- 

' kim emigrantom można udzielić jedynej rady a to by jaknajprę- 
dze j wybrali się w-podróż do Moskwy.Lokalanzeiger pisze:bol- 

■ szewizm miał powodzenie w-stosunku do małych państw granicz­
nych i to tylko dlatego, że jako argumentu można było użyć po­
tęgi bolszewickiego bagnetu. Obecnie Moskwa posunęła się tak 
daleko w stosunku do swych plutokratycznvch sprzymierzeńców, 
że-może spróbować' tego eksperymentu również przeciw emigrantom' 
■poza któremi stoi rząd brytyjski, tyniki rozmów, które Mołotow 
prowadził przed około rokiem, a których t ematem, było wydanie 
Europy na pastwę bolszewizmu, wychodzą obecnie na jaw w konflik­
cie który wybuchł pomiędzy Kremlem i polskiemi emigrantami. 
Stanowisko, które zajmuje rząd brytyjski potwierdza tylko an­
gielskie zobowiązania Wobec Moskwy.

Godz. 18. -.
Korespondent dyplomatyczny Reutera donosi z Londynu:'-dowia­

dujemy się, że ambasador, brytyjski w. Moskwie Kerr odwiedził Mo­
kotowa i przedstawił mu stanowisko jakie zajmuje-rząd. brytyjski 
w związku z zerwaniem stosunków między Sowietami i Polską, Bjyć 

•może, że ambasador będzie prowadził dalsze rozmowy i'informował 
o nich Londyn. Reuter- donosi z "aszyngtonu, że rozważa się' tam 
plan •• wysłania Joseph H. Davies "a w misji speclalnej do Moskwy,
Być może, żę będzie 011 r.i*ał .sńdonię zaproszenia’ Stalina
na specjalną konferencję z Rooscveitcm i Churchillem. Wydaje się 
że Davies wraz z Rooseveltern ostatnio omawiali- projekt takiej-I misji. . ■’
jak donosi United Press z Princeton Aleksander Kie reński oś-; ■ 
wiadcz^ł we wtorek wobec studentów uniwersytetu,; że tylko’ silna 
Rosja może. zapewnić wolność świata po wojnie. Kieroński zazna­
czył: "Hio nożna przeszkodzić w stworzeniu wielko rosyjskich 
federacji rod pozorem, że obecny ustrój wewnętrzny Rosji nie’ 
odpowiada, zachodnim demokracjom”. V związku z konfliktem pol­
sko rosyjskim oświadczył, że żądania Stalina są słuszno i do­
dał "możemy krytykować powiększenie się Rosji, Ażeby jednak u- 
niknąć nieporozumień musimy stwierdzić, że wysunięcie przez rząd 
- Stalina roszczeń do Ukrainy zachodniej nie naruszyło ani _ so-fjuszu anglo-sowieckiego ani też karty atlantyckiej. Żądania te 
Wysunięte zostały zanim Rosja podpisała pakt i kartę atlantycką".


